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OJCZE MODLIM SIĘ DO CIEBIIE.

'Ojcze modlim się do Ciebie, 
Który panujesz na Niebie.

A opieką Twą na ziemi,
Twoje się dzieci cieszymy, 

święć się Imię Twoje Panie!
Niech Twa łaska nie ustanie;

Niech oddajem Twej wielkości 
Hołd na ziemi i w wieczności.

Niech Twe Królestwo przychodzi, 
Gdy się prawda z cnotą rodzi,

Któreś dla nas przygotował, 
Abyś nam je podarował.

Niechaj wolą Twoją będzie, 
Na Niebie, ziemi i wszędzie

Byśmy Cię czcili jedynie, 
Tu, i w niebieskiej krainie.

Daj nam nie chcieć blasku złota, 
Przy którem szwankuje cnota

A gdy ściśnie nas potrzeba, 
Daj spokojności i chleba.

Jeśli zgrzeszym kiedy Panie! 
Przepuść nasze obłąkanie;

I my ku Tobie z miłości. 
Odpuszczamy innym złości.

Niech nas do złego nie zmusi, 
Zwodnicza zbrodnia gdy kusi,

A przez wieczności nadzieję, 
Niech moc jej sideł słabnieje.

Wybaw nas Ojcze od złego, 
Co prawość serca naszego 

Kazi, co smutkie mnas truje, 
I wieczną rozpacz gotuje.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

W Lutym, br. ma się odbyć w Det­
roit, Mich, wielki Zjazd księży polsko- 
rzymskich i parafjan z całej Ameryki, 
aby radzić nad różnymi sprawami, a 
najbardziej nad tem, aby rzymsko-pol- 
ski kler, zdobył równouprawnienie w 
zarządzie Kościelnym.

Zjazd taki pochwalamy, uważamy 
też taki zjazd za konieczny, aby raz 
już można było, coś stanowczego po­
stanowić i wprowadzić w czyn.

Dzieje Apostolskie i Historja Koś. 
cioła, uczą nas wiele. Gdyby przedsta­
wiciele świeccy i duchowni zechcieli 
zastosować dwa główne wydarzenia w 
historji Kościoła chrześcjańskiego -— 
Lud Polski odżyłby i byłby wolnym 
od niepotrzebnej, a bardzo kosztownej 
opieki obcych. Kler Polsko - rzymski, 
odrazu zdobyłby równouprawnienie i 
pierwszorzędne znaczenie w świecię 
chrześjańskim.

Pierwszy rozdział dziejów apostol­
skich uczy nas, że po .mierci Jezusa, 
127 osób, między którymibyli męż. 
czyźni, niewiasty i dzieci, za pomocą 
losowania, wybrali z dwóch kandyda­
tów: Józefa Barsabasza i Justa Macie 
ja, _ Macieja na miejsce Judasza Apo 
stołem. Apostołowie wybór ten po- 

■> ’zili przez modlitwę i przyjęli 
: dp swego grona jako dwuną- 



stego Apostoła.
Gdy w Medjolanie, umarł biskup 

Auksencjusz w r. 374, lud tamtejszy, 
wybrał swoim biskupem, urzędnika 
państwowego, adwokata z zawodu, 
Ambrożego. 1

Kościół Chrześcjański do dziś czci 
Macieja i Amrożego jako świętych 
chrześcj ańskieh.

Co uczynili chrześcjanie w Jerozoli­
mie i w Medjolanie; powinni uczynić 
polscy chrześcjanie w lutym w De­
troit, Mich.

Aby mieć równouprawnienie, powin­
ni polacy wraz z swoimi duchownymi 
wybrać w Detroit tyle biskupów, arcy 
biskupów i kardynałów, ilu mają aj- 
rysze. Gdyby papież nie zechciał pot 
wierdzić woli ludu to znaczy Woli Bo­

żej „VOX POPULI VOX DEI” tem 
samem zerwałby łączność z Bogiem, a 
wybrani przez lud i duchowieństwo 
biskupi i arcybiskupi, byliby wolni od 
klątwy człowieka grzesznego. Obecni 
2-aj biskupi polsko.rzymscy dopełnili­
by konsekracji wybranych biskupów 
i cała sprawa raz na zawsze byłaby 
załatwioną w myśl praw pierwszych 
twórców Chrystjanizmu.

Czy na ten rozumny akt zdobędą się 
uczestnicy zjazdu w Detroit,, przysz­
łość pokaże.

Otrzymaliśmy listy i pismo „Głos 
Ziemowida”, z Dąbrowy Górniczej w 
Polsce.

Donosi nam Ks. Andrzej Huszno, za 
łożyciel i kierownik Polsko-Katolickie 
go Kościoła Narodowego w Polsce, że 
sprawa legalizacji jest na dobrej dro­
dze. Dotychczas Ks. Huszno ochrzcił 
kilkoro dzieci, dał 2 śluby, a akta zapi­
sane są w magistracie w Dąbrowie 
Górniczej.

Parafjanie pobudowali szopę, .100 
metrów przez 100.3 metry wysokie 
ściany, w szczycie zaś 5 metrów. Bu­
dynek drewniany, pokryty papą. W szo 
pie tej miało się .odbyć pierwsze na­

bożeństwo 30-go listopada 1924 roku.
Ks. Huszno począł wydawać pismo 

dwutygodniowe „Głos Ziemowida” 
pierwszy numer wyszedł z pod prasy 
8-go grudnia 1924 r. Cenne to pismo, 
jest bogate w treść naukowo religijną, 
a kosztuje w Ameryce $1.50 rocznie, 
pojedyńczy numer 5 centów. Adres: 
„Głos: Ziemowida” Dąbrowa Górnicza, 
Polska. Pojedyńcze numery można na 
być w redakcji „Posłańca”, 74—13-th 
Ave., Newark, N. J.

26-go Grudnia, 1924 roku, Polsko-Ka 
tolick.a parafja, Zmartwychwstania 
Polski, w Newarku, zakupiła murowa 
ny budynek przy ulicy Court No. 179; 
za cenę $12,800, na cele religijne i oś­
wiatowe. Nabożeństwa już się odbywa, 
ją w zakupionym ńa własność budyń., 
ku. Skoro całkowicie przejmiemy ty­
tuł własności natychmiast otwieram!' 
szkołę dla dzieci i dla starszych.

Proszeni są ci wszyscy, którzy opuś­
cili już dawmo kościół rzymski, aby 
przyłączyli się do swego własnego’ 
Polsko Katolickiego Kościoła. Pamię- 
tajm o tem, że w łączności siła i po­
tęga. Łączmy się tu, a przez to pomo­
żemy naszym rodakom w Polsce do n- 
wolnienia polskiej myśli, wiary i du­
szy z oków rzymskich.

Prosimy wszystkich ludzi dobrej 
woli o ofiary na fundusz który jest poi 
trzebny na zapłacenie budynku.

Zapisywać dzieci do szkoły można-
już teraz w każdą niedziele przed i po 
nabożeństwie. Pamiętajcie, że wolny 
kościół i wolna szkoła nauczy War, i
Waszych dzieci jak być wolnymi i jak: 
żyć na śmiecie. aby u- wszelkich

leligijzłości i gh-pstw któ’e w języku 
nym zowiemy grzechami.

RZYM, 2-go Stycznia — Johnny 
Dundee, którego właściwe nazwisko- 
jest: Guiseppe Carrora, z zawodu

pyskotłuk — otrzymał od swego roda­
ka kolegi papieża Piusa XI specjalne 
błogos.1.0 wjeństwo.



Mylą się wierni rżymsko-katolicy, 
wierząc i drugich pouczając o poboż- 
nern zajęciu religijnem tak zwanego 
św. ojca, że jest na to, aby kierował 
nawa. św. Piotra, wiernym udzielał od 
pustów itd. itd.

Ukochany przez polaków papieży- 
czek bawi się w udzielanie odpustu i 
błogosławieństwa pyskotłukom — ja­
kie za to będzie otrzymywał komiso­
we to o tem nikt niepotrzebuje wie. 
dzieć bo ciekawość, to pierwszy sto­
pień do piekła — a jakże!....... 

• stąpił jak Chrystus nakazał a oń 
! sam często w kościele nauczał czyli 
przypominał wiernym, więc byłem 
pewnym, że sam najlepiej pamięta 
Był to pierwszy powód który mnie 
nieco zraził do księży, a miałem do­
piero lat 15 a co dalej doświadczy­
łem opisze to wszystko aż do dni o- 
becnych ku pożytkowi i uświadomię 
niu tych, co to dziś jeszcze wierzą 
rzymskiemu słudze jak ja do lat 15 
swego życia.

C. D. N.

DLACZEGO ODSTĄPIŁEM OD KO­
ŚCIOŁA RZYMSKIEGO.

Więc jeżeli nadal czytywać chcia 
łem jakie dzieła, to tylko takie, któ­
re nosiły na sobie piętno „Jego ks. 
mości ks. biskupa” albo moskiewskie 
wcale się nje opierałem ale nawet do 
stawałem od wikarego ks. Aleksan­
dra Brzuzego. Pewnego właśnie ra­
zu poszedłem do ks. Brzuzego po 

książkę który chętnie podjął się wy­
szukać takiej książki, jaka by mi się 

podołała, przyszei> również pewien 
staruszek z okolicznej wioski wjdocz 
nie musiał mieć straszne nieszczęś­
cie, bo kiedy ks. uchylił drzwi swego 
mieszkania ten się rzucił mu do nóg 

-z płaczem — jednak ks. ten nie wy­
słuchał go ale kazał mu śić do dzie­
kana, a dziekan ówczesny w Lipnie 

z tego iż słynął tylko mamonę. Nie 
■koniec na tem. Za chwilę, bo nie zdą- 
: żył ks. ten dać mi książki, a przy­
szedł aptekarz niejaki p. Piętka. Ks. 
jak poprzednio drzwi otworzył ale z 
tą różnicą że jak szeroko, wyjął chu 

' steczkę ’ z sutanny, wystawił krzesło 
otarł go starannie z kurzu, którego i 
tak nie było, a pełen grzeczności i u 
klonów poprosił aby p. Piętka usiadł. 
Ja otrzymałem książkę i poszedłem 
— czy tylko ż ksiącjką? Nie, j z bó­
lem w sercu do księdza, że ten nie po

...POD RZĄDAMI P. MANTEUFLA...,.

Członkowie Kościoła Narodowego, 
parafji Gołonóg skarżą się ciągle na 
szykany miejscowej policji, która nie 
pozwala modlić się ludziom w prywat 
nych mieszkaniach, wkracza do lokali 
w czasie modłów i nabożeństw i roz­
pędza je. Członek Zarządu Kościoła 
Nar. p. Legomski jest często odwie­
dzany przez policję i szykanowany. 
Utrudnia mu się budowę szopy czy 
stodoły choć posiada na to zatwierdzo 
ne plany i wszystko, jak należy. Ks. 
Huszno nie wolno organizować i wy­
głaszać odczytów o treści religijnej 
itd.

A wszystko to dzieje się pod rząda­
mi .demokraty-postępówea”, Wojewo 

dy p. Manteufla.
Dlatego zapytać należy na jakiej to 

zasadzie i kto wydał takie skandalicz­
ne zakazy, sprzeczne z literą i duchem 
Konstytucji? Co jest Konstytucją, czy 
Ustawa Konstytucyjna, czy papierowy 
„kawałek” ze Starostwa lub Wojewódz 
twa?

Czyż czarna międzynarodówka rzym 
skiego kleru już do tego stopnia nai- 
grawa się z państwa polskiego, że za 
pomocą władzy tego państwa może 
stłumić bezkarnie głos modlitwy in­
nych, tak samo katolików i chrześjan? 
W dodatku ten kler rzymski, który ze 



swoich kościołów robi domy tajnych 
schadzek dla spiskujących czarnose­
cińców przeciwko państwu polskiemu? 
To. w Polsce w T-wie ,,Rozwój’’, w sto 

licy bezkarnie mogą ćwiczyć z bronią 
bojówki faszystowskie, a natomiast ze 
brania się odprawiać modły publiczne 
w prywatnych lokalach?

To też stojąc na stanowisku Konsty 
tucji oraz w imię obrony wolności sło­
wa,: wyznania i sumienia — kategory­
cznie protestujemy przeciwko tego ro 
dzaju bezprawnym szykanom i żąda­
my cofnięcia wyżej wspomnianych na­
kazów.

„Głos Zagłębia”

MISJE DAWNIEJ A TERAZ. 

Ważność sakramentów i modlitw, 
to sobie różnie tłómaczą; jedni poczy 
nają udawadnial ważność funtem cu­
kru kupionego w jednym sklepie, a 
przeważony w drugim mówią, że tym 
cukrem ma .być modlitwa i sakramen- 
ta, sklepem zaś te kościoły, w któ­
rych się to kupuje, a wagą to Bóg, któ 
ry wszystkich jednakowo wysłuchuje 
i jednakowo wynagradza.

Inni zaś rozumują: ,,To niech ta 
księża się kłócą, jak tylko sami chcą, 
dla nas jednak z tego korzyść wielka, 
bo jak przedtem nie mogłeś się chło­
pie dokupić świętej spowiedzi i komu- 
nji, to teraz już możesz iść do spowie­
dzi, kiedy chcesz za darmo, albo też 
chrzest musiałeś kupić za $5.00, a te­
raz ci darmo chrzczą, żebyś tylko 
chciał ■— wszystko potaniało. Widzicie 
czy to dla nas źle? Za taką dobroć to 
musimy. być wdzięczni tym uświado­
mionym braciom naszym Polakom, 
że naszych księży przyprowadzili do 
jakiego,- takiego upamiętania się’’. Na 

takie wywody nieraz najwięcej zacie­
trzewiony papista, zwolennik dja-'

bla, misjonarzy, powroza, capa i cap* 
ka lub innego hultaja — uspakaja 
swoje naprężone nerwy i mimowoli o_ 
powiada: „To prawda kumotrze, że to 
tym naszym księżom rogi porosły na 
głowie i istrasznie nas zaczęli bóść i 
jatyżem został pobodzony nieraz przez 
naszego jegomościa i aż się cieszę, że 
tu w naszem mieście jest Kościół 
wolny i niezależny od tych gałganów 
a przy nim ksiądz, który naszym księ 
żom po tych rogach walj i je zbija, a 
że mu już sami poradzić nie nogą, bo 
albo się go boją — albo też są niedość 
uczone, więc, co roku sobie sprowadza 
ją jakichś misjonarzy”.

„E.....ja tam żadnym misjonarzom
też nie wierzę, bo żeby niby taki mi­
sjonarz był prawdziwym misjonarzem, 
to po co się włóczy pomiędzy nami ka­
tolikami; niech idzie do dzikich na 
misje, — ale to taki wydrzygrosz, o- 
szust, który już masę nabroił, że nie 
może dostać parafji, więc się włóczy 
po misjach. Albom to nie czytał w ga- 

I zetach, że Jezuita Wróblewski z dziew 
ćzyną uciekł z Galicji do Ameryki i tu 
już'jeździ po misjach; a teraz ponoć, 
biskupem został na to, aby drugim 
drogę do łajdactwa wskazywał. Albo 
taki Gnieliński z Sant Louis, albo No­
wicki z Chicago i Nanticoke i tysiące 
innych złodziei i gałganów. to przecież 
teraz są misjonarzami dla tego, że już 
ich rigózie nie chcą.

Czyż możecie odemnie żądać, aże­
bym ja szanował takich włóczęgów?

—Nigdy'”
W taki to sposób rozumieją sobie 

ludzie i pomału poczynają myśleć, a 
przez to samo, widząc swą zgubę i aby 
nie zginąć na wieki, uciekają od rzym 
skich głupstw, a szukajx ratunku w 
kościele wolnym Polskim, Katolickim, 
który wyszedł z łona i duszy polskiego 
Ludu pracującego, na chwałę, zbawię 
hie i wyswobodzenie Ludu polskiego



z niewoli — nie egipskiej —ale rzym 
skiej. Dzieli ten j.uż świtać zaczął, da 
Bóg, że nadejdzie poranek, a około po­
łudnia cały Lud polski padnie sobie w 
objęcia i będzie szczęśliwy, wolny, ni 
komu prócz Boga niepodległy i nieza­
leżny!’.....

JAK POGODZIĆ POJĘCIE NARODO­
WOŚCI Z POJĘCIEM POWSZECH­

NOŚCI KOŚCIOŁA?
Napisał ks. Andrzej Huszno.

4- o ustawiczne wojny i militaryza­
cje, kult cielca złotego |kapitału|.

5- o zanik miłości Boga, miłości praw 
dy i bliźniego — egoizm osobisty, fa­
milijny,. narodowy przeważają w ży­
ciu tak prywatnem, jak i publicznem. 
jak i publicznem.

6_o władze zmysłowe mają przewa­
gę nad władzami duchowemi, materja 
góruje nad duchem, wskutek czego 
człowiek, w swej, zależności od ślepych 
i surowych praw i sił przyrody, mało 
się różni od zwierząt.

Walka o byt jest jego udziałem, zmu 
szony jest do ciężkiej i mozolnej pra­
cy z małymi wyjątkami wybrańców lo 
su, zajmujących Elizjum; narażony 
przytem na choroby duszy i ciała, sta 
jąc często ofiarą złych ludzi, nałogów 
lub nieszczęśliwego wypadku, życie, 
jego jest krótkotrwałe, a starość sa­

ma — chorobą.
7-o obawa przed jutrem dla szczęś­

cia swego, swej rodziny, narodu, przy 
gnębienie a często rozpacz, prowadzą 
ca aż do samobójstwa, cechują życie 
wygnańców z raju.

Wszyscy godzimy się z tem, że jes­
teśmy kościołem wojującym o lepsze 
jutro, o szczęście, o prawdę, o Kró­
lestwo Boże na ziemi, ale nie wszyscy 
zdajemy sobie sprawę z tego, w ja­
kiem położeniu obecnie się znajduje­
my i jakiemi drogami iść mamy do ce.- 
lu przez Boga nam wytkniętego. Otóż 
nawet pobieżne przejrzenie się tym ce 
chom dwu stanów ludzkości otworzy 

nam oczy na stan nasz obecny.
Każdy kto nie jest wyźuty z dobrej 

woli ani zaśmiony fanatyzmem religij 
nym, czy nardowym, czy egoizmem, 
musi się zgodzić z tem, że obecnie lu­
dzkość znajduje się w tym drugim sta 
nie, a mianowicie: w królestwie księ­
cia tego świata, w piekle, w pustyni, 
w Egipcie niepomnym Boga, w zie­
mi wygnania, w dolinie, w ciemnoś*- 
ciach nocy pełnych płaczu i zgrzyta­
nia zębów, w okresie nocy ducha, w 
zimie duchowej.

Jeden i drugi stan ludzkości nie jest 
wiecznotrwały, ale tylko długowiecz­
ny |longaevus|. W dziejach narodu ży 
dowskiego Pismo św. .alegorycznie po 
daje nam dzieje całej ludzkości i jej 
stosunek do Boga i Jego Królestwa, 
to bliski, serdeczny, synowski i miły 
to daleki, obcy i wrogi. „Maluczko a 
nie ujrzycie mię i zasię maluczko a uj 
rzycie mię’’, powiada Chrystus. „Nie 
„NEWARK “BAKERS "eKOHANGE” 
Piekarze na I-szą Il-gą i Ill-cią rękę 
są poszukiwani.
Biuro realnościowe i gospoda dobrze 
zaopatrzona.
J. Unicki, właściciel, W. H. Stradford 
manager

31 Jones St.
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po zniżonych cenach i na bardzo 
dogodnych warunkach

A. J. CUNNINGHAM, Inc.
3 Belmont Ave., przy Springfieid 

Ave.

Phone Waverly 3768
Jeżeli chcesz uprzyjemnić swój dom, 
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troli; posiadamy rolki i rekordy w ró­
żnych językach.

Ceny przystępne, usługa grzeczna
L. & R. KORN

162 Prince St., Newark, N. J. 



będzie duch mój na wieki w człowieku 
albowiem ciało jest’’, powiada. Bóg 
przez Mojżesza.

Najważniejszym momentem dla lu­
dzkości jest chwila przejścia |Pha.se| 
z jednego stanu w drugi. Toteż przy 
końcu każdego ze starych światów a 
w zaraniu nowego świata, nowej eiy, 
Bóg daje ducha swego |Anioła| jedne­
mu z pośród synów ziemi, i to kapła­
nowi starego świata, którym posługu 
je się jako swoim narzędziem i sługą. 
Dając mu poznać siebie i swoje plany 
w stosunku do ludzkości, posyła go ja 
ko proroka na świat, aby krzepił du­
cha ludzkości utrapionej, nadzieją 
blizkiego Królestwa Bożego, a moż­
nym, aby przypomniał prawo Boże i 
Sąd Boży, który ich czeka. Człowiek 
ten jest tą gliną, z której Bóg stwarza 
pierwszego człowieka, nowego Adama 
nowego Zacharjasza, nowego Szymona 
Piotra nowego Nikodema, kamień wę 
gielny nowego kościoła ludzkości. 
Lecz sługa ten Boży, będąc dla całej 
ludzkości postanowionym kapłanem, 
nie z całej ludzkości jest wzięty, a z 
jednego narodu, przeto i cechy jego 

kościoła są narodowo-powszechne.
Posłannictwo Aarona, posłannictwo 

wskrzeszonego z martwych syna wdo 
wy ze Sarepty, do której zstępuje E- 
lijasz, posłannictwo Zacharjasza-kap- 
łana, Szymona-Piotra syna Jana jest 
jego posłannictwem. A polega ona na 
tem, aby miejsca krzywe uczynić pros 
temi, a ostre gładkiemi, by dać świade 
ctwo Prawdzie-Bogu i zgotować drogę 
w sercach ludzi na przyjście Pana.

Książęta ludu jego książęta egips­
cy i kapłani kościołów starego świata 
uosobnieni w takich postaciach jak 
Faraon i kapłani egipscy jak Achab i 
Jezabel, jak Herod i Herodjada zaw­
sze sprzeciwiali się posłańcowi Boże­
mu i Jego kościołowi, sprowadzając 
na isię straszny gniew Boży, podobnie 
będzie i teraz.

Phone Market 4540
FRANK L. ADAM

Asekuruję domy, okna wystawowe. 
Automobile, piece parowe oraz wszel­

kie inne interesa.
772 Broad Street, Newark, N. J.

United States Savings Bank Bldg.

A. KOŚCIUKOW
Budowniczy i Kontraktor 

Buduje i przerabia domy, garaże
14 Highland Terrace, lrvington, N. J.

JAN PSRZEZIŃSKI

Polska Buczernia

298 — 15-th Ave. Newark, N. J.

HENRYK SŁAWEK
Polski Zakład Artystyczno 

Fotograficzny
142 Ferry St. przy Monroe St.

LEON GÓRSKI
Biuro Realnośclowe, Gospoda

I Restauracja
Pokoje do wynajęcia dla panów.

48 SO. O RANGĘ EYENUE

Telefon Bigelow 5117
Wielkie taniości w budynkach. Do­
bra okazja dla Polaków. 2 domy poje 
dyńcze lota 25 x 90 w Iryington, N. J. 
za $5,300, wpłaty $2^800.
3 familijny dom, 17 ppkoi, nowoczesne 
urządzenie; 3 garaże, lota 29-42x107 
za $19,500, wpłata $4,300.
5 fam. dom, 22 pokoje $15,500. Wpła­
ta $4,500.
Wiele innych domów i interesów na 
bardzo dogodnych warunkach do 
sprzedania.

ST. KONIOR
Real Estate & Broker

584 Grove St., Iryingfren, N. J.



Pytanie, który z narodów będzie tę, 
wybrankę, u Boga, tą wdową ze. Sarep 
ty i da syna swego do pomocy Ducho 
wi Bożemu, Eljaszowi? My podziela­
my wiarę mesjanistów polskich, wie­
rząc w to, że wdową tą będzie Polska 
i syn polskiej ziemi i polskiego naro­
du będzie użyty za narzędzie Boga sa­
mego. Za pośrednictwem też jego do­
piero Polska zmartwychwstanie, zmar 
twychwstaniem prawdziwem i odro­
dzi się duchowo, a przez Polskę tę du 
chowa, nie polityczną odrodzi ,się 
świat cały.

Słusznie przeto nosi nazwę kościół 
ten, w którego przyjście mocno wie­
rzymy: Polsko-Katolicki Narodowy.

Członkowie i wyznawcy parafji św. 
Michała Archanioła w Dąbrowie Gór­
niczej nie są jeszcze prawdziwymi 
członkami tego kościoła, ale katechu­
menami, są jego członkami duchowy­
mi przez wiarę w jego boskość i urze 
czywist.nienie w niedalekiej przyszło­
ści.

Parafja Polsko-Katolicka w Dąbro­
wie Górniczej obecnie zaledwie pierw­

szą zapowiedzią tego kościoła przysz­
łości, kościoła w calem tego słowa 
znaczeniu Polsko.Katolickiego.

Kościół Polski Katolicki, 179 Court 
St. pomiędzy ul. West i Howard — na­
bożeństwa w niedzielę, o godzinie 10: 
30 przed południem; nauka dla dzieci 
o 3-ej popołudniu.

Uprasza się czytelników Posłańca 
o pomoc finansową, o odnowienie pół­
rocznej prenumeraty, zasilanie ogło­
szeniami i rozszerzanie między przyja­
ciółmi naszego pisma.

Rodacy, braliście udział w nabożeń­
stwach, których nierozumiecie. Bo 1- 
luż z Was mówi łacińskim językiem?

Przybywajcież więc licznie na nabo­
żeństwa odprawiane w języku ojców 
naszych — w języku naszym, polskim.

Wszystkich zapraszamy

& KOZUBAL

SKŁAD WĘDLIN I WYRĄB MCĘSA

102 SO. ORANGE AVENUE.

Tel. Market 9485
F R. RU8INIAK

Polska Gospoda, oraz hala na wszelkie 
zabawy.

62 JONES STREET.

S. ZBOROWSKA 

Grosernla z buczernlą I Owocarnia.
259 FERRY STREET

Tel. Mułberry 3199—0395

I. SIEGEL
FARBY, POKOSTY, OLEJE, 

TAPETY.

8 CHARLTON STREET,
przy Springfieid Ave., Newark.

ST. KLASŁO
Cukierki, cygara, papierosy. Chło­

dne napoje i “Ice Cream” 
92 Ferguson St.

Telefon Market 7239
JÓZEF ROTH

Polsko-Słowacki Pierwszorzędny 
MĘSKI KRAWIEC 

Czyszczenie, prasowanie i reperacja 
naszą specjalnością. 
132 WEST STREET 

między Montgomery 1 W. Kinney

ST. PALU BI AK
Polsko-Ukraińska Restauracja 
praż Hala na wszelkie okazje, 

150 COURT STREET.



Zauraszam Wszystkich do Mojej Restauracji 
Smaczne i zdrowe pożywienie w każdej porze dnia po cenach 

umiarkowanych.
ANDRZEJ MUROZI, 9 CHARLTON STREET.

N. BERTL'S

Skład djameńtów i wszelkiej biżuterjl

46 SPRINGFIELD AVENUE

Tel. Mulberry 4586
DR. A. ALTOUNIAN

Specjalista w chorobach żeńskich. Le­
czy choroby zakaźne. Gwarancją 20-te 
letnie’ doświadczenie i tysiące wylecżo 
nych pacjentów. Godziny przyjęć’ od 
9—11 rano 2—4 po południu 7—9 wie­
czór.
42 Breintnall Place blisko Court House

Newark, N. J.

Tel. Bergen 3483.

DR. LEON BANACH
2834 Hudson Boulevard Jersey City

DR. B. B. MATZ

Polski Dentysta

3 Belmont Ave.

Tel. Market 5048
H. HANDELMAN

Jedyny gwarantowany w mieście skład 
wszelkich Futer.

Reperacja, przerabianie naszą specjal­
nością

63 So. Orange Ave.,„.. .... Newark, N. J.

M. VASA

Krajowy Aptekarz

254 Ct’ ’ St,, dawniej 84 Prince St.

Odnawia Domy Gustownie i Tanio 
Malarz — Dekorator — Tapicer

JULJAN DEGWICZ
61 Beacon Street.

WŁ. HUSAKOWSKI
Skład wędlin i wyrąb świeżego mięsa

239 Court St.

ANDRZEJ VALENT
Polsko-Sloyeńska Restauracja. 

Zawsze świeże i smaczne śniadania, 
obiady, kolacje i różne przekąski w 
każdej porze dnia.

196 Court Street.

Tel. Market 4102
GOSPODA ,POD ZŁOTYM ULEM’

M. Cwlkowski i F. Stankiewicz
92 BELMONT AVENUE

KORNEL KACZOROWSKI

Nowo Otwarta Polska Gospoda

33 WEST STREET, róg Mercer St.

Tel. Market 7921
P. KUDŁA

POLSKA KWIACIARNIA 
WIEŃCE I KWIATY 

na wszelkie okazje. Ceny przystępne. 
124 S. Orange Ave. I 78 Belmont Ave.

Buduje domy, garaże, reperuje i prze­
rabia po umiarkowanych cenach wszy 
stkie budynki. Szanownym rodakom 

cześć i pozdrowienie.
IGNACY KRYŃSKI

STEFAN KOWALSKI 
STAIRS MAKER

23 Beacon St, ,


